codziennie o godzinie 8/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki į dni następujące po 
świętach. 
Cen a: 

W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 30 kr. — kwartalna 4 złr. 
W ERAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 

Przedpłata . 
przyjmuje się w księgarni JózEFA QZECHA przy Głównym Rynku N, 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze”, 


„Kraków 25 Października — Sroda, 


Rok 1854, 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, , dzierżaw itp. 
F Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe 
2 kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą pu 
Listy 

niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 


ie po 4 kr. następne po 
blikacyą na stępel rządowy. 


rośby Austryi do Rosyi wystósowane 


i i j tee 4 o przej- 
Kraków 2 i punkcie. Jeżeli można obejść całą fort ę, wy-| pre s > po p 
i ię z j na nią kieruje|Ściu Prutu przez wojska rosyjskie; jak długo hre } - 
Wiadomości dochodzące z Sebastopola, węgie dee f stea Kue pa e może być Be. Austrya wspólnie a Prusami i innemi mocarstw. z powodu jéj dawnych i uznanych praw i 


następujące uwagi nastręczają p. Saint Ange: |k 
Depesze telegraficzne doniosły wczoraj, że 
pod Sebastopolem miał się rozpocząć ogień 
wd. 9 b. m. Nie zdaje nam się to prawdopo- 
dobnóm , nawet wtedy, gdyby okopy kopać skoń- 
czono 5go. Trzeba bowiem przypuścić, że robo- 
ty z nadawyczajnym pośpiechem. prowadzone 
były, bo blisko na milę kopać trzeba było ro- 
wy, a urządzenie bateryj wymaga przynajmnićj 
dni czterech ciągłćj pracy. Nie zaczyna się 
zwykle ogień aż dopiero z ukończeniem wszy- 
stkich bateryj; aby można ogar całą fortecę 
kołem ognistóm. Depesza przeto berlińska, któ- 
ra donosi, iż nic nie stało się ważnego aż do 
12go, że ognia nie rozpoczęto, zdaje nam się 
prawdopodobniejszą, lecz sądzimy, iż mógł roz- 
począć się ogień 13go i to ogień ogromny o- 
ólny. 
y To co wiemy z pewnością z Monitora, nie 
sięga po za 3go b. m. Przyznać trzeba, że 
wszystkie rozporządzenia dobrze bardzo tam 
są wskazane i prawdziwie po wojskowemu. 
Obiedwie armie zuajdują się przed fortecą i 
mają korpusa obserwacyjne przeznaczone, aby 
zasłaniać działania oblężnicze w razie napadu 
zewnątrz fortecy. Armia sprzymierzona może 
więc bronić się zewsząd i to tém lepićj, że po- 
zycyą swoją wzmocniła zapewne wałami i in- 
nemi działami polowemi, obróconemi na ge- 
wnątrz. Armia angielska która pierwsza ga- 
jęła pozycyą i port Bałakławy, ma w nićj na- 
turelnie swój skład główny i stanowi prawe 
skrzydło armii oblężniczćj. Armia francuzka, 
która została w Belbek, aby dać czas Angli- 
kom przejść kołowym marszem, obszedłszy Se- 
bastopol, zaszła jeszcze więcćj na południowo- 
zachodnią stronę i zajęła zatoki Chersonezkie- 
go przylądku na poładniowo-zachodnićj stronie 
Sebastopola leżące, gdzie jej na apenan m 
żywności i potrzebnych przy. w. Tak więc 
b Żadnej p a sr zami ma Ophis 
j rmij ma swój punkt o = 
Mo aeee A mozna; Asgllcy na ostatecznćj 
rawćj, a Francuzi na ostatecznćj lewćj wiel- 
kiej oporacyjnćj linii, która lube dość długa, 
PRA jednak mocnych pozycyj do odparcia 
wszelkiego napadu. Z resztą garnizon angielski 
w Bałakławie ma zastąpić dywizya turecka, 
która w tym celu wyjechała ze Stambułu. i 
Linia właściwa oblężnicza podzielona jest ró- 
wnież między obie armie począwszy od For- 


i który jest w środku tój linii. Ic 
z p oi po prada na wzgórzu Austrya bez tej 


Ej koń ie portu wojennego według te- gła, me możnab 
mA a które jednak nie są do- | tania i 
kładne. Miasto w tóm miejscu pasatan ae gdyby 
naprzód i część ta zachowała nazwę Ak-T'iar, p 
czyli Biała skała, nazwisko tatarskie Sebasto- 
pola gdy jeszcze było miasteczkiem mało wą- 
żnem; to też i tę warownią zowią Ak- Tiar. 
Sebastopol przeto zostanie ściśnięty dwoma na- 
padami równoczesnemi. Przy oblężeniu zowią 
napadem usypane baterye i uzbrojone tak, aby 

oznaczonym 


r 


sięczne, z których jedna stałaby od p 
druga od poładnia i były dość silne do utrzy- 


stani blisko mili w obwodzie  mającćj. 
więc armia sprzymierzona zde 


linią napadu wytksęło położ, 
zacząwszy 
Francuzi, aż do portu przeznaczonego do ną- 
prawy okrętów na prawo, gdzie są Anglicy ; 
rozciągają się aż do Czarnćj rzóki, a nawe, 
według Monitora aż do ruin Inkermanu (dol- 
nego miasta ) chcciaż te ruiny są po drugićj 
stronie rzeki. JE 5 
Każda armia wykona napad swemi inżynie. 
rami i bateryami, każda ma swoje oblężnicze 
środki. Rzadko kiedy forteca ma do wytrzyma. 
nia dwa wielkie napady równoczesne, wymągą 
to bowiem niesłychanych zasobów. Armia sprzy. 
mierzona ma ich podcstatkiem. Usposobienie woj- 
ska jest wyborne; każdy żołnierz pojmuje wiel- 
kość przedsięwzięcia; pierwsze zwycięstwo już 
otrzymane i szlachetne współzawodnictwo dwóch 
wielkich narodów są to wszystko rękojmie, że 
oblężenie się uda, jakiekolwiek będą usiłowania 
nieprzyjaciela, aby temu przeszkodzić. Chociąż.. 
by Rosyenie juśpotrzymali posiłki, gdyby ną- 
wet i te o których piszą przybyły na Czas, to 
i nasza armia została wzmocnioną: 20,000 lu- 
dzi z Warny już wylądowało zapewne w Ba- 
łakławie, 4000 ludzi z Aten jest w téj chwili 
na morzu, z Tulonu i Tamizy wypłynęły także 
wojska; armia spraymierzona będzie więc liczyć 
120 tysięcy ludzi, a nie było ich więcćj, ani 
pod Austerlitz ani pod Fridiandem lub Moskwą, 


Dziennik die Zeit 
im numerze: _- KRZ 5 

«Prusy nie wiąże żadna dla Rosyi wdzię- 
czność. Pytamy się czyli toż samo powiedzieć 
może Austrya? Cóżby się było stało z Austryą 
przed pięcią laty bez materyalnćj pomocy Rosyi?... 

Nie wchodząc wcale w rozbiór czyli po- 
moc materyalna Rosyi przed pięcią laty nie 
była raczéj aktem koniecznym jéj polityki, 
aniżeli prostym wypadkiem sympatyi dla Au- 
stryi; pomij 


niu jakie czynić 


pisze w ostatnim Ssw0= 


zdaje się dziennik Zet, że 
pomocy obejść się nie mo- 
y odwrócić postawionego py- 
zapytać: coby się stało było z Rosyą, 
owćj pomocy Austryi nie była dała. 
dniami podała właśnie w tym przedmiocie 
Gazeta Augsburgska: 

Zarzucają Austryi niewdzięczność. Pojąćby 
można te zarzuty, gdyby wychodziły z Peters- 
burga, Tam wszakże zanimby takowe wyrze- 


zniszczyć fortyfikacye w pewnym 


mów, które przez tak młodą przepływały duszę, i 
KILKA MYSLI 
jdziecka; bo mi się zdało, że patrzę na wielkie nie- 
| Trzy razy słyszałem Deotymę improwizującą, i 
Warszawa, słyszeliśmy Z pism czasowych tylko; a | Niemogę jednakże powiedzieć, abym z tój strony 
z jedną wielką myślą, Ŵ jednym kierunku. W tój | Jakie zaś jest Źródło ; charak 
byłem zupełnie obojętny czytając jój, Improwizacye | wów zawisło wyrobienie się 
lona zapewne rzecz jest słyszeć ją improwizującą; | niektórzy lubią przypisywa 
em ujrzeć to osobliwe duchowe zjawisko. — "i~ niepowodowała chęć przyć. 
się u mnie w pewien rodzaj zatrwożenia:. bo wie- 
dzą 
Y się za siebie i za drugich czuje, kiedy Się 


na pastwę postnych głów i zimnych sero: — drża- 
CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYGZNA. łem w duchu na widok tego potoku myśli i obra- 
x razu nieumiałem sobie psychologicznie wytłuma- 
zyć i tego osobliwego zjawiska i tego cudownego 
ok aei ER Deotymy. bezpieczeństwo, którego inni niemieli nawet prze- 
w czasie jój pobytu w Krakowie, czucia... 
odwiedziła Kraków w swym powrocie |każdym razem wytężałem całą uwagę w ten przed- 
z e O uroku, pod którym od daw: zaałajo | nio godny głębokich psychologicznych studiów... 
co ie samego, byłem od niego zupełnie wolny, zbadał ją zupełnie; na to dłuższego czasu p trzeba 
Tac o ames ekek się od pół przeszło wieku li niejednój wskazówki, że tak ra ri zakulisowój. 
iwięksi nasi Poeci tylko szcze- jaki kierunek wyobrażeń 
Toa sog tój pret nieujrzsawszy Deotymy, bogactwo jéj duchowe, od 
i oa H j lerzowi | to starałem się streścić w uw. 
i wydały mi się tém, ozóm się wydaje ma s À 
obok a, na fotografia, niżój. Niepowodowała mną ż 
cz ł w oku, tać ton głosu 1 wymo- | czómś głębszóm opartój k 
jk, Z Oy py ciekawością pragną- |torem niejestem; niema wię 
i- i : i knie świe: 
em ją i słyszałem; a od pierwszych wierszy | knie 
wyszłych z jój ust, podziwienie innych zamieniło |by i na 
© o tém z jaką się boleścią myśli rodzą, wie- 
e jak jest ciężko oddzierać uczucie od serca, 
Wyrosło z niemi; wiedząc z jakiego gruntu wyra- 
ślają, i co je czeka, gdy zosianą w Świat rzucone 


m 
Przyznajemy się tu do tego, że nas bardzo oba- 


owany e powodu przystani, chyba tylko wte- 
dy, gdyby miano dwie armie ośmdziesięcio ty- 
ośnocy a 


mania między sobą komunikacyj w około SI 
or 


cydowała się, aby 


napad od strony południowój przedsięwziąść , 
enie miasta Samego 


od Kwarantanny na lewo gdzie są 


ając także czyli w przypuszcze- R 


rzytaczamy tu artykuł który przed kilką 


czono, rozważonoby dobrze, jak usilae były 


mi upraszała Cesarza Mikołaja 
wojska z Księstw Naddunajskich, a upraszała 
go o to jako o dowód jego szlachetności, jsko o 
czyn zaszczyt charakterowi jego przynoszący. 
Ale wszystko na próżno! Obowiązek wdzięczno- 
ści ustał już wtedy: bo nie idzie ona tak dale- 
ko, aby wymagać miała poświęcenia samego 
siebie dla zaspokojenia namiętności tego który 
kiedyś przysługę wyświadczył, Lecz armia ro- 
syjska która do Księstw wkroczyła, uderzyła 
w żywetoą stronę Austryi. Nie jest naszym Za- 
miarem zmniejszać przysługę Rosyi oddaną Au- 
stryj w wojnie rewolucyjnćj węgięrskićj , nie 
chcemy również odwoływać się do własnego 
interesu Rosyi w tój epoce, bo to już zapisała 
historya. Lecz jeżeli Cesarz Austryacki winien 
«al Cesarzowi Rosyjskiemu wdzięczność, to ra- 
chunek w tćj mierze zrównał się zupełnie przez 
zachowanie się Austryi przy zajęciu przez Ro- 
syan Księstw Naddanajskich. Austrya przez za- 
jęcie tych Księstw zagrożona była w najwa- 
żniejszych swoich interesach A przez uporczywe 
odmawienie słusznego zadośćuczynienia była 
Austrya w swój godności obrażoną. Zależało 
to.od rozkazów Cesarza Austryackiego, aby ro- 
Syjska armia nie wróciła więcój za próg, aby 
się cała dostała w niewolą, W tem, że takowe 
rozkazy wydane nie zostały, pomimo, że poło- 
żenie wojska rosyjskiego do tego kroku zachę- 
cało, a nieprzyjacielska zaborcza polityka Ro- 
syi do tego niejako wyzywała— w tem widzieć 
można ostatni wpływ dawnćj sympatyi lab da- 
wnych zobowiązań. To postępowanie zaspokoiło 
wszelkie wymagania wdzięczności. Rosya po- 
magała Austryi zwyciężyć powstańców, Austrya 
uratowała armią rosyjską, którą Rosya może 


» aby cofnął 


ęciu N. Ma- 
zajmuje niesłychanie umysły 
lickiego świata. Zjazd ten bę- 
liczny i zgromadzi około Ojca 
Sgo wszystkich jak się zdaje świeczników 
Kościoła Rzymskiego. Dzienniki donoszą 
ciągle nazwiska Biskupów udających się do 
Rzymu: czytaliśmy niedawno Arcybiskupa 
Dublińskiego, Arcybiskupa Paryskiego i wie- 
lu innych. Pisały także dzienniki pruskie, 
że Areybiskup Gnieznieński ksiądz Przyłu- 
ski wyjeżdża do Rzymu po ostatnim poby- 
cie swoim w ferlinie. Każdy pojmuje jak 
wielkiej wagi jest Sobór w Rzymie, a zwła- 
szczą w dzisiejszych okolicznościach. 


jutro praeciw Austryi użyje. Jedna rycerska u- ME 
sługa za drugą. Austrya skwitowała się z Rosyą! Wiorespondencys Czasu 
|. Według wiadomości z Rzymu zasługu- Lwów 20 października. 


jących na wiarę, mówiono wiele w tém mie- 
ście w bieżącym miesiącu o negocyacyach, 
które cesarz rossyjski zawiązać sobie ży- 
czył z Stolicą Apostolską w przedmiocie u- 
łożenia się o kwestyą Miejsc świętych i 
o protektorat na Wschodzie. Przybycie p. 
Strogonowa członka legacyi rosyjskićj w Rzy- 
jmie, ma mieć związek z tą sprawą, w którćj 
osya jak zapewniają, poparta jest przez 
Prusy, Wszakże sądząc po tóm co w ko- 
łach świata dyplomatycznego słyszeć się da- 
ło, propozycye uczynione przez Rosyą w tćj 
mierze znalazły w stolicy Apostolskićj zi- 
mne bardzo przyjęcie. Ojciec ś. miał odpo- 
wiedzieć, że kwestya ta wyszła z granic 
Czysto - religijnych; że od czasu missyj ks. 

enszykowa, a zwłaszcza od chwili wypo- 
wiedzenia wojny, która poselstwa tego była 
następstwem, kwestya Miejsc świętych stała 
się kwestyą polityki między - narodowćj, a 


S. Jeszcze słów parę o nasz 
nomicznym, a w szczególności 
Poprzednio już pisząc o tym przedmiocie , wspo- 
mniałem, że kwota za pomocą dobrowolnych skła- 
dek zebrana wystarczyła zaledwie na kupno Dublan 
i że na urządzenie zakładu z zebranych w kraju 
składek zaledwie 700 _ złr. pozostało. Jednakże u- 
rządzenie gospodarstwa i szkoły wymaga © wiele 
większój summy, niż kupno samego folwarku. Na 
e tylko otwarcie szkoły potrzebuje zakład około 
8 


ym zakładzie agro- 
o jego Ród. 


a w szczególności na 
potrzebuje on według 
00 złr. rocznie. Tym- 
dotąd jedynie po 1500 
u, a po 100 złr. rocznie 
wnione. 


potrzebuje 
sztorysu Komitetu 
całego zakładu w 


przenoszące impro- 


łamuciły krytyki warszawskie 
yi, naznaczające im 


wlzacyg Deotymy w sferę poez 
tam miejsce właściwe, a co więcój usiłujące nadać 
jéj nową cechę, która ma znamionować zwrot i no- 
wą drogę w literaturze, 
ego zdania nieumieliśm 


y zupełnie pogodzić ani 
Z Przeszłością literatury naszój, ani z naturą im- 
Prowizącyi. Dziwna była tedy kolizya, bo w brew 
postawiono nieprzyjaźnie sobie talent improwizator- 
! W obeo arcydzieł poezyi bieżącego stulecia; a to 
postawienie musiało koniecznie ujmę czynić, albo 
jednej, albo drugiój stronie. 
“zis wydają się nam w przybliżeniu i właściwóm 
świetle te rzeczy zupełnie inaczój. 
„ „tprowizacye Deotymy wypada odnieść do cał- 
kiem jnnój sfery; a to anormalne zjawisko na polu 
FR poezji, mę bardzo świetnóm i uderzają- | p 
Ek ye p 
w właściwój sobie sferze. lak sama usiępuje zwo 


Tą koleją zmieniają 
objawy poezyi. Są typy 


czucia, 
: i, stał 
„sodnim chle- 
lu codziennóm. 
Jcye opery, a 
dramat ze sceny. , 

a niemiało się jeszcze skończy 6. A... tem 
złonki 


' do natury swojój muzy- 
Czyli raczój w oddawaniu po- 
roiadlany, Tu zdaje nam się 
Ć tajemnica zadziwiających jój improwizacyj, i 
z lego Źródła płynie czynność jój ducha. 1 
Prad muzykalny przechodzący przez duszę po- |i k 
traca tę czynność, która się jak w zwierciedie pa- 
noramą obrazów spokojnie i wiernie odbija. | 
Geneza wszystkich sztuk jest zapewne jedna; ale 
formy artystycznych pojawów 8ą różne; jedna prze- 


m przed nowa naszemi 
rowe, i przechodnie for- 
my artystyczne, W samejże jednak Rawycj, widzi- 
y: wirtuoza czyli wykonawcę 
| twórcą. Jaka pomiędzy nimi ró- 
to jest pomiędzy wirtuozem a kom- 
nam się zdaje zschodzić pomiędzy 
Deotymy, a utworami właściwych 


chodzi w drugą, przetwarza ją i zastępuje nawet „lmprowizacya Deotymy — to koncert odegrany po 
całkowicie. sk y mistrzowsku; i z tego porównania tłómaczy się nam 
„ Czy architektura np. niema swojój poezyi? Ale wszystko. 


inne są jéj środki, inny język, którym przemawią. Poezya nienależy u nas do jakiegoś zamkniętego 


("CZAS z Środy 25 Pażdziernika 1854. 


Na te tak rozliczne wydatki, ma Komitet nastę- |rodzaju, przeto program jéj ułożony został gu- 


pujące fundusze : 

1) Dar jednorazowy od Rządu na pierwsze potrze 
by w kwocie 3000 złr. 

2) Dar Towarzystwa Kredytowego w kwocie 3000. 

3) Sperandę indemnizacyjną z Dublan, wynoszącą 
około 12,000. 

4) Zapis 6. p. hr. Stanisława Borkowskiego w kwo- 
cie 4000 złr., który to zapis jednakże nie na 
zakład lecz na stypendya dla uczniów jest prze- 
znaczony. TA 

5) Zapis ś. p. Kunegundy Brześciańskićj w kwocie 
1000 złr., który podobno wkrótce ma być Ko- 
mitetowi wypłacony. 

W ogóle gotowe i spodziewane fundusze wyno- 
szą zaledwie 23,000 złr., do którćj summy przy- 
czynią się zapewne jeszcze Stany krajowe z docho- 
dów domastykalnych. Z wdzięcznością zapisać tu 
należy, że Rząd oprócz powyższych 3000 na urzą- 
dzenie i 1500 złr. na szkołę, przeznaczył także po 
1000 złr. rocznie przez 10 lat na stypendya dla u- 
czniów; zaś p. Józef Nikorowicz ofiarował swoja 
kamienio-łomy w Grzybowicach na użytek zakładu. 

Wyszczególnione pozycya funduszu zakładu agro- 
nomicznego dowodzą, że zakład ten nie bądzie na- 
leżycie urządzony, jeżeli mu nie przyjdzie w pomoc 
silne wsparcie z kraju. Jakoż obecny stan Dublan 
okazuje to najdowodnićj. Chcąc w tym roku szkołę 
otworzyć, potrzeba było wprzód pomyśleć o bu- 
dynku szkolnym, lecz że fundusze były za małe, 
nie był Komitet w stanie wymurować szkoły i ka- 
zał ją z drzewa wybudować. Otóż brak funduszów 
paraliżuje pomyślność zakładu w samym jego p0- 
ozątku. Niekorzystniej jeszcze wpłyną szczupłe fun- 
dusze na wybór dyrektora i nauczycieli, bo komitet 
nie będzie w stanie zapewnić im dzisiaj pensyi, ani 
też emerytury, i dla tych powodów nie łatwo znaj- 
dzie się człowiek uczony, któryby się chciał chwy- 
cić tak ślizkiego zawodu. W takim składzie rzeczy 
przyszłość zakładu spoczywa w rękach obywateli. 
Wszakże dodać tu muszę, że wszelkie kwoty ofia- 
rowane na zakład a 25 zł. ryń. przenoszące, będą 
w swoim czasie zwrócone, co tém łatwiój nastąpić 
może, że dochody z gospodarstwa w Dublanach na 
ten cel obrócone będą. 

Do mego sprawozdania o posiedzeniu publicznóm 
Zakładu naukowego imienia Ossolińskich, które w nu- 
merze 238 dziennika jest umieszczone, wcisnęła się 
omyłka. Zakład ten nabył archiwum familii Mnższ- 
chow, nie zaś familii Mniszków, również znajdujące 
się w tóm archiwum korespondencye, odnoszą się 
do członków rodziny Mniszchów nie zaś Mniszków. 


Odessa 16 października. 

Od dni kilku krążyła tu wieść o podróży wielkie- 
go księcia Mikołaja i wielkiego księcia Michała do 
Besarabii, a przyjazd tych wysokich gości naznaczo- 
no na 18 lub 19 b. m. Tymczasem 6 dni i 5 nocy 
wystarczyły im do ogromnój podróży z Petersburga 
aż tutaj, i przybyli do Odessy z 13 na 14ty. Przyjęci 
zostali w pałacu księcia Woroncowa. 

Mówią, że WW. Książęta mają się udać do armii 
czynnój w Besarabii, po którój przeglądzie wrócą 
do Odessy, gdzie jakiś czas pozostać zamierzają. 
Pałac księcia Woroncowa całkiem na ich zostaje 
rozkazy. 

Z Krymu nie mamy żadnych ważaych wiadomości. 
Cztery do pięciu angielskich parowców krąży ciągle 
na przeciwko naszego portu. 
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Wiedeń 22 paździer. Gazeta Szląska donosi 
z Wiednia z wiarogodaego jak mówi żródła: U- 
roczystość publiczna oczekiwana przez całe ce- 
sarstwo tak przez patryotyzm jak i ciekawość, 
a która w ciągu r. b. odbyć się miała, to jest 
koronacya Cesarza, odłożoną została na przy- 
sałą wiosnę, po Części Z powodu politycznych 
stosunków obecnie, po części zaś, iż nie we 
wszystkich krajach koronnych organizacya u- 
kończoną została. Gdy koronacya ta odbędzie się 
wśród całkiem odmiennych okoliczności obscene- 
go urządzenia państwa i pierwszą będzie tego 


panteonu sztuk — ona należy do życia. W tym je- 
steśmy do Greków podobni; i do niepowszednich 
zjawisk w history! należeć to będzie, że jeszcze 
w 19 wieku dwa przeszło pokolenia wykarmiła u 
nas poezya i była nauczycielką narodu, co zazwy- 
czaj tylko w pierwotnych dziejach zawiązującego sią 
spółeczeństwa zdarzać się zwykło. | 

Ta powszechna potrzeba, ten nacisk poetycznych 
myśli i uczuć, wydał u nas improwizacyę; wszakże, 
gdy poezya ma swój byt niezawisły, może stać im- 
prowizacya tylko kołem słuchaczy; gdyż takowa, 
bez koła słuchaczy byłaby tylko potokiem myśli nie- 
wa i wstęgą uroczych marzeń. 
ka a panująca z kolei, a więc muzyka, 
, m, i z muzyczną łatwością wydobywa się prąd 
improwizacyj, wszakże wirtuoz każdy musi się 8t0- 
gować do koła, które go otacza. 

Na samotnych urwiskach pod mrokiem odwiecznych 
lasów, 1 na wietrznym stepie, wzrosły te kwiaty sa- 
motnie pa ojczystem niebem, które poszya z wiel- 
kim mozołem, % miłością i poleścią pozbierała, z któ- 
rych uwiła pog chwałę kościoła i domu. 

Dziś R cisi at już znane każdemu i 
w tysiącu 0 świecie. . nalowanych zielnikach 
u owszecha i pr i słowem mówiąc, 
i wiza > ak t 
ip i niemoże je oddawać tyko 13 roller 

niż noszącym piętno twór- 


daje tu 


dziej konwenoyoni tey" 

éj indywidaalnoś0!. $ À 
jpa wiipseże przeciągnęła tak „jednostajnym poko- 
stem wszystkie charaktery myśli i uczucia, iż pra- 
gnie aby jéj tylko tą miarą mierzono jaką ona mie- 


rzy. Ztąd też improwizacye Deotymy nazwałbym 


wę siem tych okoliczności jak najstaran- 
nićj. Przedewszystkiem w koronacyi cesarskićj 
wyrazi się jedność monarchii dokonan% równą 
spójnią krajów, równemi prawami i ustawami. 
Dla tego jedna tylko nastąpi koronacys jako Ce- 
sarza Austryi w stolicy cesarstwa z zaniecha- 
niem dawniejszych obrzędów koronacyjnych w- 
Budzie, Pradze i Medyolanie na Króla Węgier, 
Czech i Lombardyi. Aby wszakże przeszłość 
związać niejako z tersźniejszością i zachować 
historyczne I narodowe wspomnienia uświęcone 
wiekami, będzie miany na to taki wzgląd Przy 
obrządzie koronacyjnym, jaki się zgadza % J€- 
dqością państwa, którego ma być ona symbo- 
lem. W tym celu przywiezione będą do Wie- 
dnia korona Śgo Stefana, korona czeska i że- 
lagna lombardzka, a Monarcha w koronę C288T- 
ską przybrany, włoży je również na głowę, 8 
może przy obrzędzie koronacyjnym będą cne 
tylko figurować jako Świadki i pomniki prze- 
szłości z obecnością skojarzonćj. Gdy pomimo 
zniesienia dotychczasowych ustaw stanowych, 


godności i urzędy dworskie dziedziczne w kra- 


jach koronnych jako to: nadwornych marszał- 
ków, nadwornych podkomorzych itd, zachowa- 
ae zostały, przeto osoby piastujące te godności 
otoczą Monarchę przy koronacyj, i obrządek 
ten koronacyjny orszakiem takim podniesiony 
będzie do majświetniejszćj podobnój w Europie 
uroczystości. y 

— Domy handlowe rosyjskie miały ostatniemi 
czasy zalać plac amsterdamski ogromną ilością 
papierów austryackich. Ta nagła wyprzedaż 
papierów austryackich w rękach rosyjskich bę- 
dscych świadczy o niepewności stosunków mię- 
dzy obu cesarstwami, ` 

— Pułkownik Barion-Zelithal dowódzea ra- 
kietników zamianowany jenerał-majorem i dy- 
rektorem zakładu rakietników; dowódzca 12go 
pułku żandarmeryi pułkownik Jan Haas prze- 
niesiony na dowódzcę do 13go pułku, a pod- 
pułkownik Henryk Martini dowódzea 13go, na 
dowódzcę 12go pułku żandarmeryi. Pułkownik 
dymisyonowany Teodor baron Buirette- Oehlefeld 
mianowany pułkownikiem placu w Medyolanie. 

— W dniu 20 b. m. umarło w Wiedniu na 
cholerę 42 osób na 123, które zachorowały, a 
wyzdrowiało 65. 

— Lloyd zakazany został w Saksonii. 

— Fam. bar. Hess przybył do Wiednia 21go 
wieczorem. 

— Cholera pojawiła się już w Pradze lubo 
wypadki jój są dotychczas sporadyczne. 

Anglia. 

Morning Herald pisze: Sądząc po przygo- 
towaniach możnaby myśleć, że rząd gotuje za- 
trudnienie na zimę dla ftoty baltyckićj. Przyja- 
ciele nasi po drugićj stronie Oceanu zaczynają 
dokuczać, zdaje im się bowiem, iż jesteśmy 
w tój chwili zajęci, ale zapewne Anglia nie 
odstąpiła jeszcze całego swego rybołostwa A- 
meryce. Anglia nie przypuszcza aby Antylle i 
wyspy Bermudzkie wcielone zostały do W. Rze- 
czypospolitćj; nie chce ona aby wyprawiano 
rozbójników przeciw Kubie; aby napadano na 
terrytoryum niepodległe lubo na nieszczęście źle 
bronione. Mogliśmy być cierpliwemi w czasie 
pokoju. Ale dziś gdy jesteśmy w wojnie musj- 
my więcćj niż kiedy obstawać przy naszych 
prawach. Wyrządzone kilkokrotnis obelgi pa- 
wilonowi angielskiemu doprowadzą zdaje się do 
pewnego przesilenia w stosunkach; a zważyw= 
Szy, że rozprawiają wiele w Stanach Zjedno- 
czonych o zakupnie jakiegoś terrytoryum od Ro- 
syi; o budowie okrętów wojennych dla Rosyi; 
o uzbrajaniu korsarzy pod rawilonem rosyjskim, 
pojmuje się łatwo że rząd nasz sądzi iż wy- 
pada mu nieco uspokoić naszych przyjaciół. 
Pomimo że mamy floty na morzu Czarnćm i 
Bultyckiem, znajdzie się jeszcze kilka okrętów 


błyszczącą, równą wstążką, lub niekiedy jasném 
zwierciadłem odbijającóm spokojnie znane nam 0- 
brazy. 

Niechcemy tém bynajmniej ujmy czynić znakomi- 


| i pierwszemu u nas talentowi improwizacyj- 


nemu; jest w nim bowiem i twórczość i oryginal- 
ność; ale twórczość i oryginalność wirtuoza, który 
do pojęcia i potrzeby słuchaczów swoich wykłada 
myśli i uczucia tą cywilizacyą ogładzonego koła. 

Czem wirtuoz podziw w nas zbudza, tóm wzbudza i 
improwizacya Deotymy ; jak gry wirtuoza nikt niepo- 
wtórzy, chociaż ją każdy podzieli, tak zdaje mi się 
iżby korzystniej było dla tego osobliwego zjawiska, 
niepozbawiać go uroku wielkiej chwili, która wła- 
śnie tóm najbardziej uderza i jest osobliwą, że nie 
jest ujętą w powszednie ramy drukowanój książki. 

Improwizacye słyszeć , a nie czytać należy. 

Druga strona jéj tworczości jest zwierciadlaną ; 
dla tego odbija wiernie, gładko i zimno jak zwier- 
ciadło, obrazy dziejów i natury; jak zwierciadło, 
które wszystko oddaje. w najżywszych barwach, cho- 
ciaż samo jest zupełnie spokojne, i w głąb nieprzyj- 
muje obrazów, i nie zadrży nawet na chwilę jakíto 
czasem drżą fale, które stając się zwierciadłem, 
odbijają widoki nadbrzeży, promienie słoneczne i po- 
łyski księżyca. 

Niema wirtuoza, któryby nie grał własnych utwo- 
rów, ale są największe wirtuozy, którzy jenialne u- 
twory wielkich kompozytorów do pojęcia słuchaczy 
zrozumiale wyłożyć umieją i to ożywić twórczością 
ducha swojego, co w starszych formach stężało i nie- 


| przystępne się stało dla świata, 


wojennych do walki z Yankeem który jeżeli 
sobie życzy wyrządzić nam szkodę, drego to 
życzenie przypłaci. Boscaven o %0 działach 
wrócił z Bsltyku i płynie do Halifax; Colos- 
sus o 80 działach udaje się do Antyllów z pa- 
wilonem admirała Transhave; fregata śrubowa 
Termagant płynie do Jamajki pod pawilonem 
kommodora ; moe że Hannibal okręt śrubowy 
o 91 działach i 3 fregaty wzmocnić mają e- 
skadrę naszą w Autyllach. Spodaiewamy się 
że siły te wystarczą aby Yankee pomiarkował 
się i postępował sobie przyzwoicie z państwa- 
mi mocnemi i słabemi. 


Rossya. 


N: Pan w skutku najpoddanniejszego przed- 
stawienia o ofiarowaniu przez obywatela pocze- 
snego i Krasnojarskiego kupca 1 gildyi, Sidora 
Szczegolew biletu banku komercyjnego na rsr. 
10,000 na potrzeby wojenne, najwyżćj rozka- 
ać raczył: podziękować ofiarującemu w imie- 
nia J. C. Mości, a 10,000 rsr. obrócić na ka- 
pita? wojenny. 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 22 pażdziernika. Najjaś. Pan na 
przedstawienie Rady Administracyjnćj Króle- 
stwa Polskiego postanowić raczył: Zaprowa- 
dzone ukazem Naszym z dnia 15 (27) maja 
1833 r. na rzecz kasy miasta Warszawy opła- 
ty: klasyczna i od rzezi, mające wyłączne prze- 
znaczenie na spłatę pożyczki rar. 2,250,000 
przez tęż kasę w r. 1838 zaciągniętćj, z po- 
wodu, że pożyczka ta nie pokryła zaregulowa- 
nych do nićj wydatków, które się obecnie je- 
szcze powiększyły, przedłużają się w poborze 
do lat trzech, to jest: przez lata 1855, 1856 
i 1857. Ustanowiona ukazem Naszym z dnia 
18 (25) marca 1833 r. również na rzecz ka- 
sy miasta Warszawy, opłata spławna, uchyla 
się udniem 19 (34) grudnia 1854 roku. Roz- 
kład i pobór opłaty klssycznćj i od rzezi, u- 
skuteczniany ma być ne tych samych jak dotąd 
zasadach. 

— Preus. Cor. pisze z Kalisza, iż ruch po- 
graniczny między Królestwem Polskiem a po- 
siadłościami korony pruskićj, kfóry od 26 czer- 
wea r. b. prawie zupełnie ustał, chyba za for- 
malnym pasportem, ożywiony na nowo został, 
gdyż władze pograniczne rosyjskie w skutku 
rozkazu z Warszawy otrzymanego przepusacza- 
ją przez granicę osoby mieszkające w Poznań- 
skiem w trzechmilowym pasie granicznym jeśli 
te zaopatrzone są w ośmiodniowe przepustki. 
Komora polska w Szczypiornie (między Kali- 
szem i Ostrowem) otrzymała w tym celu z War- 
szawy stósowne rozkazy w dniu 1% b. m. Toż 
samo powtarza Posn. Ztg w liście z Torunia, 
domniemywając się, że ułatwienie to nastąpiło 
w skutku przedstawień rządu pruskiego; wszak- 
że dodaje, że urzędnicy mają osobne tajne zle- 
cenia, podług których się stosują i przepusz- 
czać lub nieprzepuszczać mogą podróżnych, je- 
żeli się im takowi wydają być „podejrzani.* 
Wszystko więc zależy od widzi mi się edek 
ków podwładnych lub rysów twarzy podróż- 
nego. 

Hiszpania. 

Od dni kilku napływ ważniejszych wypad- 
ków pod względem zajmującćj obecnie ogólną 
uwagę kwesiyi wschodnićj, niezostawiał miej- 
sea ma mnićj interesujący, bo żądnym znakomit- 
szym faktem nieoznaczony rozwój wydarzeń 
w Hiszpanii. Teraz dowiadujemy się z Indepen- 
dance Belge, że rada ministrów zamierzyła 
przygotować projekt konstytacyi, mający być 
przedłożonym kortezom w chwili ich sgroma- 
dzenia się, dla oszczędzenia im czasu. Projekt 
ten ułożony był przez jednego z członków ga- 
binetu, lecz kiedy rada miała nad nim się za- 
stanawiać, dwóch ministrów (minister sprawie- 


Na tój drodze widzimy wielką przyszłość dla ta- 
ag Dodtytky; i pojmując Ją tylko z tój strony, nie- 
mogę się oderwać od tćj myśli, żeby wielkich poe- 
tów utwory odimprowizować chciała. Któż niemó- 
wi o Dantym — a ilu go zna ? Kto niepodziwiał u- 
stępów z wyzwolonój „Jerozolimy, albo z Woronicza 
Sybilli? — Czemby niebyła improwixaoya Daotymy, 
gdyby się przez nią przesnu y o rozy Boskiej ko- 
medyi, lub jakie inne wielkie reminiscencye arcy- 
dzieł europejskiej poezyi? 

Powtarzamy : talent jéj jest muzykalny i zwiercia- 
dlany; paśladowniotwa niema się czego obawiać; jéj 
piekło Dantego, lub Woroniczowska Sybilla, będzie 
inną; już język stoi na straży, na straż a clo 
koło słachaczy, dla któregoby pojętnie, wedłag ich 
stanowiska wypadałoby. wyłożyć Dantego Tassa 
Woronicza, i Stare klejnoty, dać w mia oprawie. 

Droga Deotymy jest ‘europejska; od ibm do 
Byrona, stoją dla niej wszelkie skarby otworem,. m 
io możemy Czytać i podziwiać, ona je może w ż j 
wóm słowie odtworzyć dla wielbi koła. r 

U prawdziwą obawą widzieliśmy bowiem, że jój 
zwierciadlane obrazy odbijają ideje filozoficzne, zda- 
SE RA 
ny niż religijny, ącej Araire Aia A iA, so, 
dowy kierunek. Ideje i pojęcia, niech mi wolno bę- 
dzie powiedzieć, nierodzą poezyi. Improwizacye jój 
nabiorą poetycznego ognia i życia jeżeli x właści- 
wój sfery poezyi czerpać będzie; a gdy jéj nie jest 
danem, aby czerpała z pierwszego źródła, niech go 
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dliwości i marynarki) oświadczyli, iż się do te- 
go przychylić niemogą i raczćj wystąpić wolą 
niżby brać mieli na siebie odpowiedzialność wagle- 
dem kortezów. W celu uniknienia nieporozumień 
gabinet postanowił projekt odrzucić i zostawić 
inicyatywę kortesom. Wiadomość ta jest z 14 
b. m.; telegraf sięga do 16go i donosi, że ga- 
zeta oficyalna ogłosiła w dniu tym nominacye 
wójskowe i dekret otwierający kredyt nadzwy- 
czajay ministeryum robót publicznych. Dodaje 
że w Kastylii były zamieszania z powodu dro- 
psk 

— Dzienniki hiszpańskie piszą z 14 i 15 
t. m., że królowa E król Szyby do Madryfu, 
dla wysłachan a według pobożnego zwyczeju 
nabożeństwa odbywającego się przy uroczystych 
śpiewach w kościole Najświętszćj Panny. Po 
tym religijnym akcie Kró'estwo Jchmość powró- 
cili do Pardo. 

— Wczoraj odbyła się w ambasadzie angiel- 

skićj wspaniała biesiada. Pomiędzy uaproszo- 
nymi przez lorda Howden zn:jdowała się hra- 
bina Mirasol, i żona nowego jeneralnego kon- 
sule angielskiego w Madrycie, margr. Franchi 
reprezentant Jegó Świątobliwości, ministrowie 
austryacki, szwedzki, meksykański, holenders*i 
i brazylijski, hrabiowie Mirasol Egona, de la 
Romera, margrabia Lirida i inni, Lord Howden 
robił honory tćj biesiady z uprzejmością jaka 
go odznacza. 
, — Epoca zapewnia, iż twierdzono w kołach 
świadomych tego, że pomiędzy podstawami pro- 
jektu przyszłej konstytucyi przedłożonćj radzie 
ministrów, znajdował się projekt dożywotniego 
senatu wybranego z pomiędzy najwyższych zna- 
komitości wszystkich klas państwa. : 

— El diario Espagnol zamieszcza szczegó- 
łowe sprawozdanie z wypadków w Sewilli 
a którego wynika, że kilkadziesiąt osób klas 
najniższych, udział miało w zamięszaniu w tem 
mieście , i że przez znaczną większość mieszkań- 
ców niespokojności przytłamione zostały. Roz- 
brojenie milicyi odbyło się w największym po- 
rządku, i natychmiast przystąpiono do zreorga- 
nizowania jćj. 

— Faro national donosi, że Ssrtorius przesłał 
na ręce królowćj rodzaj obrony swojćj, którćj 
konsul hiszpański w Bajonnie przyjąć niechciał, 
a którą p. Olozaga podał ministerstwu spraw 
zagranicznych. Hrabia San Luis powiada, że 
tymczasowo kraj opuścił ażeby uniknąć wście- 
kłości luda, lecz skoro ten się ułagodzi, pragnie 
on gorąco powrócić do Hiszpanii dla usprawie- 
dliwienia się z zaskarżeń przeciw niema wnie- 


sionych praed zgromadzeni 
który go ma Sajda e ly t hirae 
jako oskarżony lecz jako oskarżyciel. 


Turcya. 


października znajdujemy ciekawe szczegóły o 
armii azyatycko-tureekiej. Gdy tyle już zmar- 
nowano cztsu i pieniędzy na urządzenie armij 
tureckich w Asyi, trzeba na nowo teraz zaczy- 
nać. Mustafa pasza, który tu w zeszłym tygo- 
dniu stanął, objawił swoje niezadowolenie gdo- 
tychczasowego prowadzenia wojny i urządzeń 
armii pod Czuruksu przez Selima paszę jego 
poprzedników i następców. Mustafa zaraz na- 
zajutrz po przybyciu swojem powołał do siebie 
wszystkich dowódzców na południe aż do Baj- 
brew stojących, na wschód do Ardahxnu, na 
północ do Achalczyku. Pragnie on zupełnie i= 
naczćj urządzić armią i zbiera naprzód szcze- 
góły miejscowości dotyczące. Selim pasza głó- 
wnie tem grzeszył, lubo że miał za sobą 
sławę pierwszego ataku na Rosyę i zdobycie 
Szewketila, iż nie znał nawet wiele ma wojska 
pod sobą i nie opatrywał się nigdy w potrze- 
bną żywność, dla tego więc żołnierz zmuszony 
ssa . >) zwy Zgubny rezukat bitew pod 

g utais przypisać trzeba niechęci 
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szuka w wielkich 
tów, 


poetach wszystkich czasów i wie- 
Na tój drodze 


orzyszłość, przeczuwam dla Deotymy wieka 


— OG 


Kilka słów co do Antografu Długosza. 


Odbieramy artykuł, z którego podajemy następu- 
jący wyciąg : 

„Autograf Długosza Żywot ś. Kunegundy, powró- 
sił do Kepituły krakowskiój, po dwóch niemal wie- 
kach wędrówki. Czas w Nrze 13 r- 1850 dał pierw- 
szy wiadomość o wałęsającym się tym autografie 
po ludzkich rąkach, ale niepowiedział, do kogo pier- 
wotnie należał. Katalog Biskupów 1 Kanoników kra- 
kowskich niebył jeszcze wyszeĆ% Z druku, a co o 
tym autografie napisał, temu winno sig powrót jego 
na dawne swoje miejsce: Był on wydany z archiwum 
Kapituły, jak w katalogu doczytać się, gdy toczył 
się w Rzymie proces ses kanonizącyę $. Kunegundy; 
było to za papieża Aleksandra VIII. z końcem XVIL 
wieku , poozóm niewrócił już do Kapituły, ale u- 
tonął jak to widać w klasztorze sandeckim , najpe- 
powniój wraz r sipar do tego procesu i bullą 
kononizacyjną, które ten kląsztór posiadać powinien. 
Właściciel więo autografy zostawszy wydrukowan 
nio dziwnego zaióm, iż ganini jago nab e 
powrócił cudzą własność Kapitule krakowskićj ; ra- 
wój Jogo właścicielce; oby tylko taki szlachetny 
przysiad, wiącój naśladowców miał u nas.“ 
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że powróci nie 


W liście do Lloyda pisanym z Batum 4go 


GK 


, Gurjów i Mingrelów, którzy oburzeni niekarno- 


Ścią wojsk tureckich, woleli trzymać s Rosyą 

siły jéj znacznie wamocnili. Mustafa nakazał 
teraz obwarowanie Batum. Izmaił pasza prze- 
znaczony na dowódzcę armii wschodnićj bawi 
Jeszcze w Koustantynopolu pracując nad tem, 
aby odwołano z armii jego wszystkich wychodź- 
ców, których wzajemnćj zawiści przypisuje głó- 
wnie wszystko złe, jakie Turków w tych stro- 
nach spotkało. 


Kraje Czarnomorskie. 


Lloyd donosi z Warny 11go: % Konstanty- 
nd przybyło wczoraj 4000 wojska tunetań- 
skiego i 3000 tureckiego; popłyną one częścią 
do Eupatoryi, częścią do Batum dla wzmocnie- 
nia armii u Czwucksu. Próżne statki przewo- 
zowe które dla niepogody musiały © dni prze- 
Czekać przywiozły ocieszające doniesienia o 
działania wojsk w Krymie. Przybliżono się już 
tak wiele pod Sebastopol, że upadek tćj twier- 
dzy jest niechybny. Próby strzelnicze przedsię- 
brane od 3go do G6go przeciw warowni Kata- 


/ rzyńskićj i murom twierdzy, dozwalają najle- 


piej tuszyć o pomyślnym skutku oblężenia. Jak 
już donosiłem, sprzymierzeni nie spuścili z oka 
Perekopu i wojsko 35-tysiączne złożone z Tur- 
ków i Francuzów pod wodzą Achmeta paszy i 
jenerała Bosquet przeznaczone jest odeprzeć 
Rosyan, gdyby się od Perekopu zbliżać chcieli 
ku Sebastopolowi. Dziś lub jutro pójdzie do Kry- 
mu z Burgas 5000 jazdy tak francazkićj jak i 
angielskićj. Pogoda znacznie od wczoraj lepsza. 

— Czytamy w Monitorze: Marszałek mini- 
ster wojny otrzymeł od naczelnego wodza ar- 
mii wschodnićj depeszę pod datą 4go paździer- 
nika. Zaden wypadek wojenny nie zaszedł od 
chwili zajęcia Bałakławy. Obie armie stoją 
w wybornych pozycyach wojennych; armia an- 
gielska odbiera Żywność i przyrządy wojenne 
z Bsłakławy; armia francuzka z dwóch małych 
zatok na północ Chersoneskiego przylądku. Po- 
łożenie to obu armij oznaczyło także naturalnie 
ich posycye przed Sebastopelem podczas oblę- 
żenia. Armia francuzka będzie na lewém skrzy- 
dle napadu, od morza aż do warowni południo- 
wćj; armia angielska będzie na prawem od wa- 
rowni południowćj aż do ruin Inkermanu. Ar- 
mia nasza podzielona jest na dwa korpusy, pier- 
wszy pod rozkazami jenerała Fores złożony 
z trzecićj i czwartćj dywizyi, dokona napadu; 
drugi pod dowództwem jenerała Bosquet zło- 
żony z pierwszej i drugiej dywizyi stanowić 
będzie korpus cbserwacyjny. Dywizya turecka 
stanowi rezerwę i użytą będzie stósownie do 
okoliczności. Armia angielska podobne zajęła 
pozycye: jedna część jej dywizyi obróconą bę- 
dzie do napadu przeciw fortecy, druga część 
Jako korpus obserwacyjny działać będzie wy- 
łącznie z korpusem jenerała Bosquet. Te roz- 
porządzenia nie pozwalają wątpić ani'chwili o 
wypadku oblężenia które się miało rozpocząć. 
Według raportów przez dezerterów, duch w ar- 
mii rosyjskićj osłabł od klęski nad Almą, gdzie 
armia ta stracić miała od 7 do 8000 ludzi. 3 

— Według urzędownie sporządonćj listy, w bi- 
twie nad Almą zginęło Francuzów 352 (25 o- 
ficerów) a Anglików 252 (30 oficerów); ra- 
nionych jest Fraucuzów 1612 (130 oficerów ), 
Anglików zaś 1104 (53 oficerów ). Stra re 
ków nie jest jeszcze znaną, ale była bardzo 
mała. X x 

— Dotychczasowy bieg wypadków w Krymie 
da si az następujących dat naznaczyć: 
Dnia {ago września sprzymierzeni po pierwszy 
raz stanęli na ziemi Krymu pod Eupatoryą; 14, 
15 i 16go wysadzano wojska na ląd pod S a- 
rym Zamkiem; 18 wojska sprzymierzone ru- 
La ły w pochód ku Sebastopolowi, przez 2 dni 
mit ke trwał marsz dopóki się niespotkały 

łówne siły nieprzyjacielskie u rzeki Almy. 

am zaszła bitwa 20go. Sprzymierzeni dwa dni 
spędzili na pobojowisku zajęci opatrywaniem 
i wywożeniem rannych i grzebaniem poległych, 
tudzież zaopatrzeniem się g okrętów żywnością 
na dni następne, 4 wreszcie wypoczynkiem po 
zaciętćj bitwie. 

D. 23 armia wspierana Hei posunęła się do 
Kaczy, stanęła tam obozem, 24go przebyła Bel- 
bek, obeszła Ż5go Sebastopol od północy i za- 
roślami i wzgórzami pociągnęła ku Czarnćj 
Rzeczce gdzie prawe skrzydło armii oblężniezćj 
dotąd stoi. Daia 27go jen. Canrobert objął do- 
wództwo po marszałku St. Arnaud i zrekogno- 
skował okolicę Bałakławy, gdzie 29go stanęła 
flota a 30go poczęto wyprowadzać z okrętów 
na ląd ciężką wałową artyleryę, Dnia 1go paź- 
dziernika rozpoczęto roboty oblężnicze, które 
w ciągu 12 dni następnych doprowadzono do 
tego stanu, iż dnia aa Ep bombardo- 
wanie z pierwszćj parallelt. A 5 

Jeden : korespondentów. pa ky „Gazety 
Augsburgskićj powiada, Ż0 Wie „goniesień o 
bitwie u Almy zgadza się n% Bo syanie 
mieli tam tylko 20,000, a tak mimo ZE 
żnój siły sprzymierzonych dostały się im kie 
2 działa i to zagwożdżone. Wojska ps aa e 
stały jak mur niewzruszone i w D8)WIĘ aa 

orządku cofnęły się, i sprzymierzeni nie * gp i 
ich ścigać. Szczególna rzecz, mówi c e 
ssm list, że prywatne doniesienia mówią 0 Kilku 
pomniejszych utarczkach zupełnie przemilcza- 
nych w raportach urzędowych. Armia niezado- 
wolona z wyboru Canroberta na wodza, Wola- 
łaby ona jenerała Bosquet, który był przyja” 
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cielem Lmoricitra. Śmierć St. Arnauda oboję- 
tnie przyjętą była w obozie, a lubo rząd fran- 
sg] wszystko robi co może aby pamięć mar- 
szałka uświetnić i wystawić jak wielką stratę 
Francya poniosła, wszelako żal to nie szczery, 


a Krancya posiada zdolniejszych i waleczniej- | S 


szych jenerałów, a do tego lepsze u narodu 
imię mających. 

— Dzienniki angielskie podają szczegóły nad- 
zwycaaj bolesne względem braku starań i po- 
mocy lekarskićj na jaki wystawieni byli ranni 
żołnierze angielscy w bitwie nad Almą. Poda- 
jemy tu wyjątki z listów zebrane w Debatach 
przez p. John Lemoinne: 

W nocy 20go września również jak cały 
dzień i noe następującą miano przenosić ran- 
nych na brzeg a ztamtąd na okręty. Nie mieli- 
byśmy sposobów przenoszenia pisze ów Anglik, 
gdyby nie admirał Lions ze swemi marynarza- 
mi nie wiem coby się było stało. Nie mogę ich 
dosyć chwalić. Przybyli se swemi hamakami 
(łóżkami) i z drgawkami, na których przenosili 
rannych, a gdy już byli na okręcie pilnowali 
ich>we dnie i w nocy i to oficerowie i majtki. 
U Francuzów służba była doskonale uorgani- 
gowang. Lekarze i księża byli wszędzie. Je- 
nerałowie Canrobert na czele i wszyscy ofice- 
rowie czuwali nad transportami, mieli muły 
z łóżkami i krzesłami zawieszonemi. Mówię o 
tóm com widział. Na domiar naszego nieszczę- 
ścia czwarta dywizya nasza stanęła na miej- 
scu dawnego obozu Rosyan i natychmiast uka- 
zała się w nićj cholera. 

Niezapomni nigdy, pisze inny, kto widział 
tych biedaków, którzy w nocy g Žigo leżeli na 
gołéj ziemi bez namiotu nakryci płaszczem tylko; 
a ci którzy pozbawieni byli jakiego członka ci 
tylko powiedzieć mogą co wycierpieli w prze- 
wozie na prostych wózkach. Anglicy już przed 
bitwą wielkich doznali strat przes cholerę. Pier- 
wszćj nocy po wylądowaniu czas był okropny, 
nie można było dostarczyć namiotów i noc prze- 
pędzono w wodzie. Leca oset "prod też w trans- 
portach rannych i chorych z Almy do Konstan - 
tynopola okropnych kląsk doznano. Na jednym 
okręcie Wulkan było 300 rannych i 170 cho~ 
lerycznych, na to wszystko było 4 chirurgów, 
Ranni czepiali się ich sukien i chwytali za nogi 
tak że chcąc się ruszyć, potrącać tych bieda- 
ków musieli. Okręt Colombo, piszą w jednym 
liście, opuścił Krym 24go już od dwóch dni 
ałożoso do niego rannych, gby podniósł ko- 
twicę. Wiózł prz to 27 oficerów, 422 żołnie- 
rzy i 104 Rosyan, w ogóle więc 553 rannych. 
Zaledwie połowa opatrzoną była od czasu bi- 
twy. Na okręcie było tylko 4 chirurgów, z któ- 
rych jeden chirurg okrętowy zatrudniony natu- 
ralnie pszedewszystkiem staraniem koło ludzi 


należących do osady okrętowćj. Okręt był lite- 
ralnie zasłany ludźmi leżącemi na pomo cie, do 
tego stopnia, że służby okrętowćj odprawiać 
nie można było. Oficerowie nie mogli zejść do 
kabin po narzędzia potrzebne do kierowania 
statkiem i dla tego dwanaście godzin dłużćj 
płynął do Bosforu. Ci co najbardzićj byli cho- 
rzy leżeli na pomoście i w dwa dni okropna pa- 
nowała tam zgnilizna. Rany od kul nie obmyte 
i nieopatrzone pokryły się robactwem, które 
się rozchodziło na wszystkie strony i kalało 
żywność wszystk ich tych nieszczęśliwych. Zgni- 
lizna tak okropne wydawała wysiewy, że ofi- 
cerowie i ludzie osady wytrzymać już nie mogli. 
Kapitan okrętu dotąd leży chory w skutek tój 
pięciodniowćj żeglugi. Wszystkie kołdry w licz- 
bie 1500 musiano wrzucić w morze jako już 
użyć się nie dające. Trzydziestu ludzi umarło 
w tej podróży. Chirurgowie czynili co mogli, 
wszakże i tak niejeden ranny, dopiero szóstego 
dnia po bitwie został opatrzony. Teraz czysz- 
czą i wykadzają wciąż Colomba z obawy, aby 
się tyfus nie pokazał. Parowiec ten cholo- 
wał dwa inne okręty transportowe w takim sa- 
mym opłakanym stanie będące. 

Do tych bolesnych szczegółów dodają kores- 
pondenci angielscy z Konstantynopola, żs w szpi- 
talach w Skutari Anglicy równy cierpią niedo- 
statek jak na brzegach Krymu, że brakuje im 
szarpij i płótna na bandaże. Francuzi, mówi 
jeden z korespondentów, daleko wyżćj od nas 
stoją i chorzy ich nierownie lepićj są opatrzeni. 
Nierównie więcćj mają chirurgów a zwłaszcza 
wielką liczbę Sióstr Miłosierdzia. Poszedłem 


oglądać szpital francuski w Medżydie. Ani w Pa- |N 


ryżu ani w Londynie nie można widzieć lepićj 
uorganizowanego zakładu. Widziałem trzy do 
czterech tysięcy żelaznych łóżek z materacami, 
kołdrami, poduszkami, a nawet zasłonami od 
much i komarów dla oficerów. Szare Siostry 
pegają we wszystcich kierunkach, wszędzie 
je widać przy Pożu rannych i chorych jakby 
jakich aniołów stróżów udzielających razem 
lekami słów pociechy. Nie można ich dosyć 
uwielbić. Anglików strzegą tylko sami mężczy- 
zni. Rząd angielski wysłał był pewną liczbę 
weteranów z domu inwalidów w Chelsea jako 
posługaczy szpitalnych przy armii wschodnićj. 
Była to myśl równie nieszcyęśliwa jak niepra- 
ktyczna. Wielka część tych starców wymarła 
już w Gallipoli i Bulgaryi a reszta prawie wszy- 


stka choruje i zamiast posługiwać, potrzebuje || 


posłagi. Żołnierze 


wigo i iimować 
muszą i zdrowszy QC jedni drugich piin 


posługuje słabszemu. 


Jawność w angielskićj prasie podaje wszyst- | d 


kie te szczegóły 


dząc pochwał dla Francyi która o ile możności 


pisze p. Lemoinne, nieszczę- | D 


Października 1854. 


przychodzi w pomoc Anglikom. Nie wątpimy że 
doświadczenie wykaże administracyi angiel- 


skićj zaradcze środki które natychmiast będą | źdża za urlopem do 


użyte. Jednćj tylko instytucyi rząd angielski 
drogą administracyjną nadać nie potrafi to jest 
ióstr Miłosierdzia bo ta nie istnieje tylko 
w religii katoliczićj. 


Kronika miniscowa | zagraniezna, | 

Kraków dnia 24 października. W poniedziałek gra- 
no w tutejszym teatrze niemieckim znaną i polskićj pu- 
bliczności wyborną komedyę Benedixa „Dr. Wespe.* Nie 
jest to komedya w wyższóm znaczeniu tego wyrazu, ale 
krotochwila na obszerniejszy rozmiar i doskonalszćj for- 
my. Wszystko toczy się tu wprawdzie około przemiany 
nazwiska, będącój źródłem nieustannych qui pro quo, i 
nie masz tam węzła dramatycznego, lecz wszędzie przy- 
padkowy zbieg okoliczności. Wszelako w czasach kiedy 
krwawy dramat odgrywa się na szerokim przestworze od 
morza Białego do Araksesu, kiedy dyplomacya zagma- 
twaną a poważną rozwęźlić chce komedyę —, dobrze jest 
dozwolić psotnemu Momusowi podraznić dowcipem nasze 
nerwy zdrętwiałe od wielkich wrażeń i słuchacza udra- 
powanego w powagę chwili obecnćj, do serdecznego po- 
budzić śmiechu. Taki tóż cel miał autor komedyi, taki 
skutek wczorajsze jéj przedstawienie. To tóż publivzność 
rzęsistemi pożegnała artystów oklaskami, przerywając niemi 
często wybornićj oddane ustępy, co szczególnićj przypi- 
sać należy doskonałćj grze panny Nowak, która w roli 
ciotki Teodolindy zagorzałćj romantyczki, umiała wła- 
śnie powagą swoją w mierze utrzymaną śmiech wzbudzać; 
wymieniając tę jedną rolę jako najlepićj oddaną, nie uj- 
mujemy innym. 

Przy tój sposobności nadmieniamy, iż dyrektor teatru 
P. Gaudelius zapowiedział przybycie niezadługo do miasta 
naszego sławnego śpiewaka Rogera, który korzystając 
z urlopu swego, odbywa po Europie przejażdżkę arty- 
styczną. 

—- Naczelny prezydent W. Księstwa Poznańskiego, 
wydał obwieszczenie ostrzegające włościan i wyrobników 
przed wychodźtwóm do Szwecyi. Rozeszła się bowiem 
między prostym ludem w Księstwie wieść, iż w Szwecyi 
wymarły całe powiaty i potrzeba rąk do uprawy opu- 
szczonych gruntów, które darmo rozdawać będą. Pogło- 
ska ta wyszła zapewne od przedsiębiorców dostawy lu- 
dzi do Ameryki środkowćj, którzy łudzą wszędzie lud 
prosty, obiecując im złote góry za morzem; gdy wszakże 
wychodźtwo zaatlantyckie odstrasza wielu, a przytém wy- 
kryło się dużo w tym względzie oszustw, gdzie wędro- 
wcy zmarnowawszy resztę grosza wracali o żebraczym 
kiju; przeto teraz wskazują Szwecyę za cel podróży, by 
tylko złowić ludzi na okręty i wywieść ich za Ocean. 
Rządy niemieckie mało dotąd zwracają uwagi na ten 
handel ludźmi, który nie wiele się różni od handlu mu- 
rzynami. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z d. 24 października: — 
Metaliki 5-procent. 841/4. — Motaliki 4 '/s-procent, 13 g 
Metaliki 4-pr. 65'/g. — 4-pr. z 1852 r. 92. — 2!/ą-pr. 
487/,,— 1-pr. 19'/, z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 123. — Londyn 11 kr. 57. — Paryż 1483/,. 
Akcye Bankowe 1232. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. —, — — Pożyczka z r. 1851 lit. A, — —+ B, — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

kurs krakowski 24 paździer. Bankn. austr. żąd. 92 
płacą 91. — Pruski kurant żąd. 111 płacą 1107/4. — 
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. — Cwancygiery 
nowe ż. 118'/, pł. 112!/ę. — Cwancyg. stare ż, 1181, 
pł 112'/ę, — Imper. żąd. 85%, pł. 35. — Dukaty austr, 
hol. +. 20%, pi. 19%/,. — 20-franki ż. 84*/, pł. 84 


nia pod szczęśliwem 
oddziaływaniem artyleryi rosyjskićj. Jest to Huma- 


rugi jem dw 
anjok pipni Zdaje się, še Omer pasza o- 


ciąga się z krokami zaczepnemi. 
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N. Pan da? dziś między innemi posłuchanie księ- 
ciu Petrula posłowi neapolitańskiemu, który wyje- 
„do Neapolu. 

W sferach politycznych głucha cisza. Z Berlina 
zapewne, że przyjdzie nowa nota. Niemcy zaczyna- 
ją pytać, gdzie są interesa niemieckie. Trzeba cza- 
su na odpowiedź, zwłaszcza jeśli ma być zgodną. 

Czas mamy zupełnie letni. Wiele osób wróciło 
na wieś. Cholera się zmniejsza, lecz jeszcze dość 
mocna. BPE 

Depesza telegraficzna. 

Konstantynopol 13 października. (Przez Mar- 
sylię statkiem „City of London*). Jenerał Grochun 
umarł w Konstantynopolu. Dnia 10 nie rozpoczęto 
jeszcze ognia przeciw Sebastopolowi, lecz nie wąt- 
piono, że roboty pójdą spiesznie, gdyż się zape- 
wniono że od południa mury twierdzy nie mają 
przeciw-okopów. Postanowiono zaraz po wybiciu 
wyłomu przystąpić do szturmu o którym Sądzą że 
nie przedstawi trudności. Oblężonym zaczyna bra- 
kować żywności dla posiłków wprowadzonych do 
twierdzy po bitwie u Almy. Admirał Bruat wyko- 
nał dwa rekonesanse śmiałe : jeden w dzień w któ- 
rym na czele 400 żołnierzy morskich podstąpił pod 
twierdzę aż pod same mury śród gradu kul nie- 
przyjacielskich, lecz nikt nie zginął; drugi w nocy 
dla rozpoznania wejścia do portu sebastopolskiego 
między statkami przez Rosyan zatopionemi. Prócz 
tego flotylla złożona z dwóch parowców francus- 
kich „Napoleon“ i „Sans Pareil“ i z 6 fregat pa- 
rowych obu flot, odbyła wylądowanie w d. 3 b. m. 
w Jałcie, małym porcie na 50—60 kilometrów na 
wschód od Sebastopola na przeciwnym krańcu Kry- 
mu. Marynarze wylądowawszy przekonali się ża nie 
masz tam Żadnych magazynów rosyjskich, przebie- 
gali wspaniałe futory, szanując wszakże własność 
i płacąc wszystko co im mieszkańcy dostarczyli. 
W czasie tego rekonesansu nieprzyjaciel się nie po- 
kazał. 

Depesza posła francuzkiego w Wiedniu p. Bour- 
genaya do ministra spraw zagr. w Paryżu, o którój 
wozoraj donieśliśmy w depeszy telegraficznćj, brzmi 
według Monitora: Ajent konsularny angielski 
w Warnie pisze pod dniem 16 b. m. do p. Colquhoun 
(konsula angielskiego) w Bukareszcie, iż odebrał 
list datowany z wzgórzów pod Sebastopolem z dnia 
i3go, a który zawiera następujące wyrazy: „Otwo- 
rsyliśmy ogień z 200 dział; twierdza niemoże dłu- 
żój trzymać się jak pięć dni.“ P. Colquhoun przesy- 
ła tę nowinę lordowi Westmoreland i lordowi Cla- 
rendon z wszelką oględnością. 

Z okazyi zamieszczenia tój depeszy zwracamy u- 
wagę czytelników na umieszczony dziś na wstępie 
artykuł p. Saint Ange, który przewidywał, iż ogień 
przeciw Sebastopolowi rozpocząć się był winien 13go. 

Monitor donosi z Bukaresztu 18go: 17 batalio- 


do Prawodów i War- 


rozpocząć, musiało być o 

wi z ża Francuzi ; ikon, 
swoich bateryj. Ogień rosyjski rowadzony j 
wprawdzie bardzo żwawo, ale bex skutku. ią 


4ch do 


Z Bukaresztu donosi tenże sam kores onden 
wojska tureckie opuściły zupełnie to Sa e 
wiwszy najwięcćj 1500 ludzi. Główna kwatera Ome- 
ra paszy przeniesioną została do Szumli. Liczne oć- 
działy wojska dążą ze wszystkich stron do Warny. 

Kor. kop. donosi z Jass pod dniem 20 co nastę- 
puje: Ich C. Wysokości Wielcy Książęta Mikołaj i 
Michał przybyli na dniu 19 do Kiszeniewa, głównej 
kwatery księeia Gorczakowa i obejmują tam komen- 
dę dywizyj. Książe Gorczakow wyjechał przeciw 
nim do Terespolu. Wielcy Książęta przyjmowani byli 
we wszystkich miejscach przez które przejeźdźali, 
bardzo uroczyście. 

Według wiadomości z Warszawy z d. 20go, spo- 
dziewano się tam przybycia J. C. Wysokości następcy 
tronu W. Ks. Aleksandra. W. Książe ma objąć do- 
wództwo korpusu gwardyi. Korpusem grenadyerów 
komenderuje jen. Riidiger. 

Przez Odessę dochodzą wiadomości z Krymu aż 
do d. 17g0 do którego to dnia nic stanowczego pod 


| Sebastopolem niezaszło. Rosyanie ostrzeliwali bate- 


rye sprzymierzonych rozpalonemi kulami ale bez 
skutku. Armia sprzymierzonych zatrudniona jest ko- 
paniem min na wielką skalę i utrzymuje ciągły ogień 
przeciw zewnętrznym fortyfikacyom Sebastopola w co. 
lu zorientowania się przy zamierzonem bombardo- 
waniu. ? 

Z Odessy również donoszą pod dniem 12, że Ro- 
syanie zrobili na d. 10 wycieczkę z warowni Kon- 
stantyna w sile 1000 ludzi, lecz z wielką stratą od- 
paroi zostali. 


już 
Mantouflem i jak as 


; Sprawujący obowiązki pod- 
sekretarza stanu w ministerstwie c da ai t 
Yw. tajny nadradca sprawiedliwości 
DY został od obowiązków w temże 
sk Tym sposobem przywióconą została 
ministeryum rolnictwa, a stronnictwo ministra 
preaydonta otrzymało w łonie tego niesgodnego g2- 
inetu jeden głos więcój. 
a 


CZAS: z Środy '25 


Października 1854. 


URZĘDOWE. 


a9 |$ onkursausschreibung. © 


[N. 20,069.]. Zur Besetzung der Lehrerstelle: in Po- 
ręba im Krakauer Gebiete , landesfirstlichen Patronates, 
mit welcher ein Gehalt jahrlicher 600 fl. poln. der Ge- 
nuss von 2 Joch Ackergrund, freie Wohnung und Be- 
heizung verbunden ist, wird der Konkurs ausgeschrieben. 

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre mit den 
nóthigen Nachweisungen verschenen eigenhändig geschrie- 
beneri Gesuche im Wege des vorgesetzten bischóflichen 
Konsistoriums, im Krakauer Gebiet dagegen im Wege 
der Krakauer Volksschulen - Oberaufsicht. längstens bis 
Ende November 1854 zu überreichen. 

Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau am 17ten Oktober 1854.. 


Ogłoszenie Konkursu. 


W celu obsadzenia posady nauczyciela w Porębie 
obwodu Krakowskiego, patronatu rządowego, niwiejszóm 
rozpisuje się konkurs. 

Z tómże jest połączona pensya 600 złp. rocznie, uży- 
tek z dwóch morgów pola ornego, oraz wolne mieszka- 
nie i opał. 

Starający się o tęż posadę, mają wnieść swoje wła- 
snoręcznie pisane i potrzebnemi dowodami zaopatrzone 
prośby najdalój do końca listopada 1854 r. w drodze 
przełożonego biskupiego Konsystorza, w Krakowskim obwo- 
dzie zaś, w drodze naddozoru szkół w Krakowie. 

Z c. k. Rządu krajowego. 
Kraków dnia 17 października 1854 r. 


(1038) Kundmachung. (3) 
[Z. 13,891.] Zur Unterbringung des Gensdarmerie- 

Depot-Flügels benöthiget man vom 1. April 1855 eine 
Lokalität mit nachstehenden Räumlichkeiten : 

21 Zimmer, 

4 Küchen, 

3 Holzlagen, 

1 Flügel-Magazine, 

1 Keller, 
2 Stallungen, die eine auf 3, die andere auf 12 Pferde, 
endlich 2 Futter- und Sattelkammemn. 

Hauseigenthimer, welche ihre Realitäten zu dem ge- 
dachten Zwecke zu vermiethen Willens waren, haben 
ihre diessfalligen Erklärungen mit Angabe des Miethzin- 
ses bei dieser Kreisbehórde in der kiirzesten Frist an- 
zubringen. Von der k. k. Kreisbehórde. 

Krakau am 14. Oktober 1854. 


Nochmalige-Krweiterung 
des Kdictaltermins zur Anmeldung der ge- 
setzlichen Erben nach der zu Tephtz verstor- 
benen Bürgersgattin Barbara Rauer 

gebornen Bludiowsky. 

Vom k. k. Bezirksgerichte zu Teplitz wird über Ein- 
schreiten des k. k. Notars Herrn Josef Seidel, Kurators 
der unbekannten’ gesetzlichen Erben der Barbara Rauer 
de pris. 19. August l. J. Z. 11,534 der mit 21 Au- 
gust l. J. ausgehende Termin zur Anmeldung, der ge- 
setzlichen Erben der am 1. Juli 1852 verstorbenen Te- 
plitzer Bürgersgattin Barbara Rauer, gebornen Bludiowski, 
noch auf 4 Monate und zwar bis zum 21 Dezember 
1854 erweitert, und wiederholt bemerkt, dass die Erb- 
lasserin eine Tochter des verstorbenen Tuchmachermei- 
sters Josef Wenzel Bludiowski aus Rokitzan, und dessen 
Ehegattin Katharina gebornen Blahna (Schullehrerstochter 
aus Horzowitz) gewesen sei. 
$$ Da Barbara Rauer kinderlos, gestorben ist und auch 
ihre beiden Elterntheile ohne weitere Nachkómmlinge 
mit Tode abgegangen sind; so werden ihre gesetzlichen 
Erben aus der dritten und jeder weitern Linie, insbe- 
sondere die Kinder des am 23 Mai 1767 in Horzowitz 
verstorbenen Schullehrers Wenzel Blahna und seiner Ehe- 
gattin Anna, von denen die 8 Sóhne Johann Josef, Fe- 
lix Donatus, und Wenzel Felix, dann die zwei Tóchter 
Rosalia Christina und Theresia Anna verehl. Terzl, in 
den Horzowitzer Taufmątrikeln als dort geboren einge- 
tragen sind, oder deren Nachkómmlinge aufgefordert, sich 
bis zu dem oberwihnten ‘Termine hiergerichts zu mel- 
den, und unter Nachweisung ihres gesetzlichen Erbrechtes 
die Erbserklirung einzubringen, widrigens die Verlasseń- 
schaft mit Jenen, die sich bereits erbserklirt haben, ver- 
handelt und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene 
Theil der Verlassenschaft aber vom Staate als erblos 
eingezogen würde, und den sich allenfalls später mel- 
denden Erben ihre Erbrechte nur in so lange vorbehal- 
ten bleiben, als sie durch Verjährung nicht erloschen 
Wären, 

Teplitz, am 20. August 1854. 

E Der: Bezizksrichter Bouffleur. ' 


Powtórne Przedłużenie 


terminu edyktalnego do zgłoszenia się pra- 

wnych dziedziców po zmarłej w Teplicach 

obywatele Barbarze z Bludziow- 
skich Rauer. 


C. k. Sąd okręgowy w Teplicach na wdanie się c. k. 
notaryusza pana Józefa Seidel , kuratora nieznanych pra- 


wnych Rze fi go bary Rauer de praes. 19 sierpnia 
b. r. do Bł Ney ł z dniem 21 sierpnia b. r. kończący 
się termin do zgłoszenią 


, się prawnych dziędziców, na 

dniu 1 lipca "AA k 2 pp Picach zmarłéj obywatelki 

Barbary Rauer, rodem z Bludiowskich, jeszcze na 4 mie- 
do dnia 21 grudnia 18 F 

e a to do że ahadi 54 r. przedłuża, i za- 

razem zwraca uwagę; © "Packodawczyn, była córką 
iż majstra sukienniczego Józefa W 

zmarłego ju J PE ż acława Blu- 

dziowskiego Z Rokitczan i jego Żony Katarzyny Didi 

Blabna (córki nauczyciela szkoły w HMorzowitz), 


siąc 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowie SB 


Gdy Barbara Rauer bezpotomnie zmarła, a jéj rodzice 
równie zmarli, żadnego potomstwa nie zostawili; przeto 
wzywają się prawni jéj dziedzice z 3cićj i dalszych linij, 
szczególnićj zaś dzieci, na dniu 23 maja 1767 roku 
w Horzowitz zmarłego nauczyciela szkoły Wacława Blahny 
i jego żony Anny z męża Terzl w horzowitzkich aktach 
urodzin, jakoby tam zrodzone zapisane, albo ich potomki, 
aby się na ten wzwyż wyrażony termin zgłosili i przy 
udowodnieniu rzeczywistego prawa do spadku, „deklaracye 
spadkowe złożyli, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
pomiędzy tych, którzy się jaż zgłosili, rozdzielonym i 
przyznanym, część zaś spadku, do któréj się nikt nie 
zgłosił, przez Rząd za bezdziedziczną uznaną będzie — 
późnićj zaś zgłaszający się o tyle prawo zachowane mieć 
będą, o ile toż przez przedawnienie umorzonóm nie zo- 
stało. 

Teplice dnia 20 sierpnia. 1854 roku. 

(1041-2-3) Sędzia okręgowy Bouffleur. 


Ees - -e 


imseraty. 


Doniesienie teatralne. 


Niżćj podpisany dyrektor teatru polskiego 


pospiesza zawiadomić Szanowną Publiczność | p, 


miasta Krakowa, iż z końcem bieżącego mie- 
siąca zjeżdża z swćm Towarzystwem do Kra- 
kowa i ną dniu 28 b, m. dawanie widowisk 
polskich rozpocznie. 

Chcąc atoli zacnym przyjaciołom sceny oj- 
czystćj nastręczyć i ułatwić sposób przyjścia 
w pomoc mozolnym i kosztownym jego usiło- 
waniom utrzymania dobrego teatru polskiego 
w Krakowie, niżćj podpisany ogłasza na zi~ 
mowy kurs teatralny bieżącego roku, abona- 
ment po cenach następujących : 

Abonament do loży I. piętra na 40 widowisk złr. 100 — 

Abonament do loży II. piętra na 40 widowisk „ 88 20 

Jeden bilet abonamentowy do lóż podwój- 

nych I, piętra i parkietowych przy pro- 
scenium na 40 widowisk . . o. * * 
Jeden bilet abonamentowy do krzeseł zam- 
kniętych w parkiecie -. e « + + + » 28 — 
yczący sobie zamówić loże lub krzesła, 
raczą się zgłosić do księgarni W. J. Czecha 
i tamże za tymczasowemi kwitami tegoż 
W. Czecha złożyć pieniądze, a bilety abo- 
namentowe natychmiast wygotowane i wrę- 
czone im zostaną. | 

Niżćj podpisany zaufany w względach, 
któremi go światli mieszkańcy miasta Kra- 
kowa od tak dawna zaszczycać raczą, nie 
wątpi, że i tą razą chętną pomocą i wspar- 
ciem w rozebraniu abonamentu postawią. go 
w możności, podołania nader tradnemu przed- 
sięwzięciu, jakiego się podjął, tojest, utrzy- 
mania w Krakowie teatru polskiego. 

Kraków d. 20 pażdziernika 1854. 

Juliusz Pfeifer, 


(10686-2-3) dyrektor teatru polskiego. 


s. 40:— 


C. k, wyłącznym przywilejem nadana 


ANA THERIN-WODA 


DO PŁUKANIA UST 


wynalazku 
IE OE E” DE” 2. 
w Wiedniu, Stadt N. 604, 


Tysiącem najohlubniejszych świa- 
dectw zaopatrzony, przez nojeelniejsze 
osoby wydanych, jak niemniój przeko- 
nany oodziennóm wzrastejącóm poszu- 
kiwaniem tój najwyborniejszój wod 
do płakonia ust, którćj blisko 200 
składów w Państwie Auetryjaokióm i 
krajach koronnych ciągle się znajdaje, 
wszelkie daleze jej zachwalania za 
zbyteczne uważam. 


Wszystkio flaszki mają ten sam 
kształt jak ta obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być 
moją pieczęcią zaopatrzone. 

Wszystkie poniżćj wymienione skła- 
| dy po prowinoyach winny się do tój 
MUJ raz już ustanowionój ceny, tojest słr. 1 
f kr. 20 m. k. za flaszeczkę ściśle za- 
| stósować. 


Składy są następujące: 

W Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u ©, F, 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u Braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czerniow- 
cach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik apteka- 
rza; w Rzeszowie u Ign: Sohnittera; w Tarnowie u J, Jah- 
na; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wadowicach u Igna- 
co»go Brosig; w Brodach u Fr. Deckert aptekarza; w Jaro- 
sławiu u Ignacego Bojan; w Sanoku u Audrzeja Dańczak 
aptekarza. (1048-1-10) 


| ARRRZDEF 2, i „dm A EN 

Poszukiwane są dobra, 
wartości SO do 90,000 zir. bez indemmizacyi, 
w którymkolwiek cyrkule; ktoby takowe miał do zbycia, 
raczy się zgłosić z dokładnym opisem tychże pod adre- 
sem B. Rzeszów poste restante. 


= 


m 


Potrzebna jest guwernamný ka 


posiadająca dokładnie język francuski i muzykę ną for- 
tepianie. Adres B, Rzeszów poste restante. (1085-2-3) 


w Drukarni Czasu. 


Moja Księgarnia i Czytelnia - 


pana MORBIDZERA w Rynku pod Nr. 236. 


O czém zawiadamiając niniejszćm, polecam się Szanownćj Publiczności z za- 
Tatwianiem jak najspieszniejszćm wszelkich zamówień. ildi 
Wildt. 


(1028--3) Juliusz 


Za Najwyższemi €; K. i Kró!. Bawarskiego pr = Z +» 
lejami , oraz Król.-Pruską approbacyą uprzywil. rd 


SRODKI DO ROŚNIĘCIA WŁOSÓW 


ibra Hartunga, 


różnią się swóm doświadczeniem o najwyborniejszych własnościach i swą taniością, korzystnićj od tych tak zachwa- 
lanych , Makassar-Łopianokorzeni i wielu innych olejków na włosy i pomad, że zaś ich skład, na niezaprzeczenie 
naturalnych podstawach spoczywa i w zakresie rozumowych środków do rośnięcia włosów, żadna skuteczniejsza 
składnia nad tę nie istnieje; przeto jest ona jako szczęśliwy wypadek wieloletniego r 
u) badania, wielostronnych doświadczeń i poszukiwań, na których wartości i pewności naj- 
R 04 godniejsze wiary poświadczenia najpoważniejszych uczonych mężów spoczywają, tak da- 
f lece, że te oba skutki nawzajem się urzeczywistniające w Dr. Hartunga środkach do 
rośnięcia włosów, z wszelką sumiennością polecone być mogą, a takiemi są : 
Dra Hiartunga z kory chiny olejek 


(flaszka 50 krajcarów monetą konwencyjną) dla konserwy i piękności włosów — i (2.0EL.Ć 


Dra Hiartunga pomada z ziół 
| 


k 


w 
Klarę 


(słoik po 50 kr. mk.) dla obudzenia i ożywienia porostu włosów. — Obszerniejsze o tém poglądy dostać można 
bezpłatnie w Krakowie u p. Je Bartia, gdzie się jedynie znajdują środki prawdziwe do sprzedania. — 


| Znajdują się także na prowincyi, jakoto: w Bochni u p. Niedzielskiego; w Czerniowcach u Ign. Schnirch 


i Tom. Zacharyasiewicza; w Jarosławiu u Ign. Bajan; w Kołomei u S. Wieselberga; w Pańcucie u 
Ant. Swobody; we Havowie u W. Willmana; w Przemyślu u Edw. Machalskiego; w Rzeszowie u Ign. 
Schaittera; w Stanisławowie u Aptek. Jana Tomanek; w Tarnopolu u Markusa Śchlifki; w Tarnowie 
u Józefa Johna; w Wadowicach u Schwarza i Heinze; w Cieszynie wE. F. Schródera; w Biały u J. Ber- 
gera; w .Kentach u aptekarza J. Jerschel; w Lisku u Adama Borejko; w Samborze u J. Rosenheim. 


OGLOSZENIE PRZEDPŁATY 


na dzieło wyjść mające 


pod napisem: 


SLOWNIK 


MANKOWDSOKN OM 


f diug Wiedeńskiego wydania 
obejmujący porządkiem abecadła wiadomości jeograficzne, statystyczne , historyczne (razem biograficzne) wszystkich 
tych miejsc lub im przyległych, które dzisiaj są objęte teatrem wojny — niezbędny dla czytających pisma polity- 
czne mianowicie Gazete Lavowska, Czas i t. p. wynoszący 9—10 arkuszy wielkićj 8ki o 2ch słupach c 
na stronnicy, słownikowym sposobem, na który przedpłatę krajcarów 30 m. k. a 36 kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankowanych do Księgarni p. Czecha w Krakowie. 

Ponieważ to dzieło w krótkim bardzo czasie wydrukowanóm być winno, przeto przedpłata krótki ma zakres. 
Ostateczny termin zgłoszenia się najdalój do dnia 30 października b. r. Od téj chwili druk dzieła się zacznie lu» 
zamiecha. Nadmienia się, iż nigdy podobnej objętości dzieło nie wyszło tak tanio (arkusz wielk. Ski 
o 2ch kol. po 8 kr.), jak niniejsze wydać się zamierza, ale téż po obliczeniu pokazało się, iż pot: zeba 1600 
przedpłacicieli, aby rzeczone pismo, po tak niskićj cenie puścić się mające, było wydrukowanóm i Szanownym 
Prenumeratorom wręczonów. Upraszą się zatóm Szanownych Czytelników gazet jakoto Dziennika Czas, Ga- 
zety lwowskiej i innych o jak najspieszniejsze zgłaszania się (bo nad zamówienia więcćj się bić nie 
będzie) pod adresem Hdsięgarnia p. Czecha w Krakowie rynek główny, (obok) prenumerata na 
Slownik dziennikowo - polityczny. y: 

W razie pomyślnym, po 7miu tygodniach od daty ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenumera- 
torowie odbiorą pocztą (4 miejscowi na miejscu) swe exemplarze. Urzędom pocztowym lub zbierającym przedpłatę 
za każde 10 żądań przeznacza się 1 exempl. gratis. 

Ponieważ urząd pocztowy w Krakowie notuje każdy w szczególności list prenumeracyjny i listę takichże do 
podpisu szczegółowego odbierającemu podaje, przeto tóm samóm operacya ta urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontrollą zgłoszenia się odsyłki i odbioru. í 

Pojedyncze przedpłaty w razie nie zebrania się najmnićj wyż wskazanćj ilości, 
szającego się w tydzień po terminie. l 

fa” Czy będzie czy nie będzie drukowany w skutek dojścia lub nie prenumeraty, osobnóm inseratem 


mi się Bzanownćj Publiczności. (914--6) Radwański Jan. 


odesłane: będą na koszt zgła- 


oznaj- 


Potrzebną jest do sprzedaży w sklepie zaraz 
lub od 1go listopada 
Panna mw bezdzietna Wdowa 
24 do 40tu lat życia licząca, umiejąca pisać i czytać po 
polsku lub spokrewnionem narzeczem sławiańskiem, i o- 
beznana nieco Z rachunkami. byc" jak najlepsze 
64 5 zenie. Bliższą wiadomość 
obchodzenie i znaczńe wynagrodzenie. Bu F > 
powziąść można w Biórze Zleceń Dr. J. Schónborna, | Mandataryusza we Prygętakii (1044-2-6) 


S$tradom N. 3. (1045-2-3) pO 0 avg opke owydo asi z19a0 op 
u z ; Młody : człowiek i 
Ein Fräulein sa s» Kinderłose Wittwe forteniani o eg”, udzielać nauk na 


LJ . | 
5 ortepianie poleca się wiadomości publicznéj. Bliż- 
zwischen dem -24 und 40ten saan on) a 1e polnisch 
lesen und. schreiben kann, und einige Kenntniss im Rech- 


szą wiadomość u p. Wildta księgarza w Rynku głównym 
nen besitzt, kann sogleich oder auch vom 1ten Novem- 


Nro 286. (1047-2-3) 
ber in einem Verkaufslocale angestellt werden. Eg wird 


dib bisto Behandlung und ein ansehnliches Honorar ver- ©. | ra Teatr W Krakowie. 


| 
| 
| 
sichert. Nähere Auskunft ertheilt das Informations. Bureau | We wtorek dnia 24 paździenika NOFIMA wielką opera. 


Ba Znajduje się na sprzedaż każdego czasu z wol- 
bój: nej wg dębów zdatnych do budowy, ma- 
SYS? logia rednicy od 16 do 32 cali sztuk 1000, 
Da 2 ach Glinnika średniego, w obwodzie 
| rei myl o Zie mile od gościńca lwowskiego. Bliższą 
laló w K. powziąć można u właścicielki tychże, zamiesz- 

J w Krakowie pod 1. 22 w gm. VII. Piasek lub u pana f 


des Dr. J. Schónborn, Stradom N. 3. We środę 25 paźdz. Fröhtich (pan Wesołowski), 
kwodlibet. muzyczny w 2ch aktach — i tańce 
przez baletmistrza Nieselt i pannę Wirach, 

We czwartek d. 26 paźdz. Cyrulik Sewiłski, 
wielka opera komiczna w 2ch aktach, 
Rossiniego. 


Dwa bronzowe 


4 -4 do nab . 
roboty paryskiój są ycia 
w Hotelu Saskim w Restauracyj 


Wazony 
za bardzo pomierną cenę 


z muzyką 
na dole. (1042-2-8) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


E przy Reaumura = i natężenie wiatru | n i e b a napowietrzne w ciągu dnia 
09Reaum. względna 
JI MEJ AE 0 ÓW od | do 
60 8 | południowy słaby |pogoda z chmuram "s x 
67 1 wschodni / y pochmurno x 3 


zachodni  » 


